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Hygiena i czystość wzmacnia porost wło- 
sów, zwracamy uwagę Pań na Scham- 
pooing Petrole. 


Zwraca się uwagę na ogłoszenie Ta- 
bletts -Dynamophorea" przeciw pra- 
gnienin, osłabieniu i t. p. 


wel „NORIS* 
kaob 

cjsartowyeh 99 

— wstrzymuje szkodliwą nikotynę. == 


Wc. k. rządowa uprawn. zakładzie wojsko- 
wo-naukowym cm. rolm Adolfa Kornbergera 
w Krakowie, rozpoczynają się nowe kurse przygo- 
towawozę wstępne i główne do ogzaminu kwaliń- 
kacyjnego dla jednoroczne by wojskowej (fn- 
telligenzprutong) w dniu 1 ześnia 1908 


Rowe 


KALENDARZ. 
Dziń w poniedziałek Aarelii, — Jutro wo wto 
rek Wiktora ~ Pojutrze we środę Marty 
Poniedziałek. 
Teatr. Miojski zamknięty 
w Parku krakowskim zamknięty. 


marka Puch" w bardzo 
dobrym stanie, jost tanio 
a sprzedania. Szewska 

| 9, w pralni, od 131. 


Teatr poznu 


Wtorek. 
Teatr. W miejskim  „Hugenoci” opera je 4 
uktuch J: Meyerbeera -Taatre poznański w. s 
kn krkowskfm: „Nuad przepaścią” wodewi 5 


aktach Mullera. 


Zapiski o. k, Obserwatoryum astronomleznego w Krdkowie 
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Po śmierci papieża. 

Pogrzeb Ojca św. i 

Rzym, *6. lipca. Wczoraj w sobote o 
godz. 6 popołudniu amknięto kościgł kw 
Piotra. Żandarmi papi gwardyaqsja- 
wili się w szpaler, którym miał przec T č 
urszak żałobny. Potem kościół znow! 
twarto, do którego wyłynęło kilka tysiący 
osób. posiadających bilety wstępu. Ta 
ciała dyplomatycznego i dla innych dẹ 
stojników urządzone osobne trybuny. 

Z rozpoczęciem obrzędu kardynałowie 
mstawili się po obu stronach katafalku, 
dziekan kapituły pokropił zwłoki i zann- 
cil Miserere. poczem mtormował się po 
chód da kaplicy Najśw. Sakramentu. gdzie 
dziekan kapitmy udzielił zmarłema osta- 


tniej absolncyi, a major domus zakrył 
twarz zmarłego białym welonem. a całe 
zwłoki czerwoną, jedwabną kapą. Trumnę 


cyprysową włożono do ołowianej. tę zno- 
wu do drewnianej z herbem Ojca św.. po- 
czem gwardya przeniosła trumnę do kry- 
pty po nad drzwiami do kaplicy del 
Coro, (idy kryptę poczęto zamnrowywać, 
ohecni powoli opuścili kościół, a pozostali 
tylko hratankowie papieża, gwardziści, no- 
tarynsz i zastępcy kapituły. W zamuro- 
wanin umieszczono płytę z napisem „Teo 
EMG NIT. 


Konklave. 
Rzym, *6 lipca. Kardynałowie ogłosili 
oficyalnie, że konklave rozpocznie 
sią w sobotę dniu I sierpnia. 


od pedr. T x rane ło 
godz B wieczorem 


ILUSTROWANY 


Cena 2 ct. 


NA DWORCACH KOLEI I NA 
PROWINCYI CENA 3 CENTY. 


ri 


/ Ucisk podatkowy. 


ehi WSR Dowie 
się, że owa Dyrekcya 
SIM E wysłać komisyę 
do Krakowa, celem zbadania aktów 
podatków asobisto - ERAITEN 
"Wiadomość naszego iwowskiego -korts 
pondenta witamy z zadowoleniem. Fl 
Korytowski urzędnikiem surowym i 
bezwzęleędnym. życzącym sobie, aby ustawy 
były ściśle wykonywane. ale urzędnikiem 
sprawiedliwym. Obywatele krakowscy 


niczego innego sobie nie życzą. jak posza 
nowania ustaw i sprawiedliwości. Bylismy 
pewni. że Ekse. Korytowski, jeźli mn raz 
przedłożone zostaną dowody. 
pry 


iż ustawa 
skntkiem machinacyi i waty n 
dnych jednostek zmienia się w narzędzie 
krzywdy tolerować nie hędzie i z ener- 
gicznem wystąpi quos eo. 

Informują nas także w Krakowie, że ma- 
gistrat otrzymał polecenie. aby wstrzymać 
większe egzekucye podatkowe, prze- 
ciw którym podatnicy energicznie remon- 


strowali. 


Judasz tryumfiujący. 


(Do sprawy p. G. G. Bazesa 


Ale któż to jest ten p. ustaw tzerson 
Bazes, że uważamy walkę z nim za nbo- 
wiązek obywatelski, że stawiamy go pod 
? Pewna jakiś dygnitarz. 
ykły, umysł wiel 


Może to jaki papież żydowsi 
my kupców. którzy przed G. G. Raz 
Erh wiekszy respekt, niż przed eadykiem 

z: Sadagóry i uważają go za znaczniej- 
szą potege, ba władza jego rozciąga 
nietylko nad Stradomiem i Kazimierzem. 
ale i nad chrześcijańską ezęścią miasta... 
Więc któż to jest ten G. G. Bazes? 

To zwykły kupiec. handlarz porcelany, 
obdarzony tylko niezwykłym zasobem aro- 
gancyi — Ba przytem bogaty lichwiar: 
który znaczną część majątku” swezw nii 
kował we „Własnej Pomocy” i tuczy się 
najgorszą lichwą, ruiną wieln rodzin (tą 
„instytncyą* zajmie się jednak niebawem 
c. k. prokuratorya państw; Umysł zu- 
pełnie pospolity, nie kultnrny. bez żadne- 
go wykształcenia, bez  szlachetniejszych 
aspiracyj, nawet sprytu nie posiada wię- 
kszego, niż zwykły handełes. W życi 
swajem prywatnem, rodzinnem, jako mąż 
i ojciec, naganny i pogardy godny — oti 
cały Bazes. Byłby tedy najzwyklejszym 
handlarzem i lichwiarzem, gdyby w swej 


naturze nie miał dwu pierwiastków, które 


Panny 


w Krakowie i Podgórzu: 
Miesięcznie . 
Kmartalnie 


Za odnoszenie da domu do- 
płaca się 40 h. miesięcznie 


Dla zamiejscowych: 


Miesięcznie 1 mk 30 fen. 
2 franki 50 ct. 


DZ | E N N | Prenumerata , OGŁOSZENIA 
A Ne pierwszej stronie przed 
EOT tekstem za wiersz petitu 1 K., 


ogłoszenia na czwartej stro. 
nie za wiersz petitu pa 20 
hal. — Nadesłane za wiersz 
60 h., Nekrologi za wiersz 
50 h., Załączniki po 2 hal. 
Inseraty prowadzi w swoim 
zarządzie p. St. Cyrankie- 
wiez, ul. św. Jana |. 30, dom 


1 korona 
3 korony 


Miesięcznie 1 kor. 50 hel. pod „Pawiem” od 8 r, do 3 popol. 
Kwartalnie 4 kor. 50 hal. z wyjątkiem niedziel i świąt. 
Zadkanica: Na Lwów skład i 


Agencya Sokołowskiego 


porady prawnej dla wszystkich 
w otwarte w poniedziałki i czwartki 
od 4—6 wiecz. w niedziele od 10—12 przedpoł. 


zapewniły mu wpływ. ale nie szacunek: 
mianowicie niesłychanego bn mści 
wości, mie przebierającej w środkach, i 
zajadłej wytrwałości w intrygach, które 
go doprowadzić mają do pożądanego celu. 
j do władzy w mieście. Pan Bazes nie ma 
żadnej wyższej ambicyi, ale chce, aby mu 
się kłaniano i chce prezydenta miasta i 
dyrektorów bankn módz klepać po ramię- 
niu. To jego cała amhicys i dla niej on 
żyje. 

Ala to wszystko nie tłómaczy nam wca- 
le, jak ten człowiek zły ale pospolity, 
rósł do znaczenia. jakie mu przypisują. 
czemn zaważyć może na życin LE 
i politycznem naszego miasfa, jaka sze- 
rzycieł najgorszej korancyi i sprawca szal- 
bierstw wyborczych. 

Złożyła na to wiele okoliczności, 
niezdrowe polityczne sunki krakowskie 
i bezczelna przebiegłość. z jaką zdołał się 
wkr do pewnych władz i instytncyj, 
zawładnąć miemi w pewnej mierze i na- 
stępnie nadużywać wpływów swoich w 
egoistycznych lnb koteryjnych celach. 

Nie kreślę tu szczegółowego wizerunku 
tego poczciwego izraelity i nie będę na 
razie omawiał jego wysoce interi 
cych sprawek, któremi się sąd zajmie: 
| chadzi mi teraz tylka o najogólniejszy za- 
rys lego żywota sprawiedliwego. poprze- 
anę więc na wytyczeniu głównych linij 
zarysowanin tła, na którem wyrósł ten 
pasożyt. społeczny tła i atmosfery ma- 


larycznej 
Gdy p. t. (i. Razes, wygrawszy na lo- 
tęryi hamburskiej znaczniej. kwotę, pa- 


mnożył nadto majątek lichwą we „Wła- 
spej Pomocy* — zapragnął wpływów, w 
|pierwszym rzędzie nad swymi współ- 
wyznawcami. Ale potentaci kahalni nie 
chcieli go MOLIAGĆ do władzy. Cóż robi 
p. G. (i. Ba 

Oto subwencyonuje pornograficzny dwu- 
tygodnik krakowski i dostarcza. jako in- 
Jarmator. tematów da najbrudniejązych na- 
paści na życie prywatne wielu swoich 
współwyznawców. Te napaści pamiętne są 
dobrze w Krakowie. Nękani długo poten- 
taci kahalni. nie znaleźli wreszcie innej 
rady, jak pójść do U'anossy, czyli da bru- 
dnega kantoru, w sklepie Bazesa i prze- 
praszać po kolei mściwego przeciwnika 
Pokój był zawarty napaści ustały. I 
pokój nie zostanie zerwany. bo tego sa- 
mego rodzaju napaści poczęłyby się na 
nowo. O tem wiedzą ci panowie i idą 
z (6 G Bazesem ręka w rękę. 

Była te jednak sprawa. jakby to powie- 
dzieć, familijno-kakalna; Indność chrześci- 
jańską nie wiele obchodziła. Pan Bazes 
nie zadowolił się jednak trynmiem nad p. 


amerykańskie. (Patrz: Że świata: Kronika ilustrowana). 


Horowitzem. Landauem, Epsteinem. Datt- 
nerem i innymi. 

Ten bohater od Friihbecka postanowił 
„robić“ w polityce i oddał się na usługi 
partyi konserwatywnej, która go używała 
za pomiotło: do zgartywania głosów (czyli 
kartek wyborczych) przy wyhorach da 
Rady miejskiej, Sejmn i Rady państwa. 

Lndwik Szczepański. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
| 


Niewidzialni „wybrańcy” ludu 


(pp. Wojtyga t Szponder). 

Powiat krakowski domaga się odpisn 
padatków za rok bieżący. Jednych gos 
darzy zniszczyła powódź. tych zaś, co v- 
niknęli powodzi. zrujnowała klęska gradu. 
który w polu stłukł zhoże i warzywa. Skn- 
ý objawiają sie gro- 
gnić: jak je zacho- 


wać na zimę? 

Nędza i głód zagraża powiatowi, Pod- 
j cyę ratunkową. ohmyśleć sposoby 
zaradzenia biedzie. ulżyć Indowi ciężarów: 
to obowiązek wszystkich o dobru społecznem 
myślących obywateli — a zwłaszcza tych, 
których niby lud powołał do czuwania nad 
swemi sprawami, obowiązek posłów. 
Ale o dziwa! słyszymy o różnych osobi- 
stościach. biorących ndział w akeyi ratun- 
kowej, słyszymy o szeregu posłów. słys 
my o urzędnikach rządowych i autonomi- 
cznych. słyszymy o staraniach obywateli, 
ale nie słyszeliśmy nić o panach po- 
łach z mniejszych posiadłości Wojty- 
dze i ka. Szpondrze 

Czyżby stali się niewidzianym? ‘Czyż 
by wiekopomne ich zasługi rozwiały się 
w pył i spłynęły z falami ustępującej Wi- 
sły? Gdzież do licha podzieli się pan Woj- 
tyga, rządowa fryga, który takim szczegól- 
nym okolicznościom zawdzięcza swój man- 
dat i ks. Szponder, niezbyt mąder? Może 
leją łzy krokodyle nad nędzą ludn — a 
może myślą sobie: taż to nie czas wybo- 
rów. więc pocóż się troszczyć, a może je- 
szeze komn się narazić? 

A gdyby tak nagrodę wyznaczyć na od- 
nalezienie tych szanownych wybrańców 
ludu z mniejszych posiadłości? 


Jak zabezpieczyć Kraków 
przed powodzią ? 


Unterwicw z p. Januszem Niedziałkowskim, b dy- 
rektorem budownietwn miejskiego 


ię 

jaka nawiedziła na- 
sze miasto. skłoniła mas do zwrócenia się 
o uwagi i opinię. jak na przyszłość 


KWAS 1: 


- Napój chłodzący, bezwyskokowy, dyetyczny wyrabia: 
| Skład Apteczny mag. farm. JADWIGI KLEMENSIEWICZOWEJ Karmelicka 15. 
j aszki 1 12 i 24 halerzy. Szklani i po 2, 4, 6 halerzy. — 


Wszędzie żąd 


takich unikać należy. de najw, bitniejszego 
znawcy Krakowa w tej mierze. p. Janusza 
Rawicz Niedziałkowskiego. który przez 
długie lata był dyrektorem budownictwa 
miejskiego u nas i jako taki kwestyę po- 
wodzi w Krakowie specyalnie studyował. 

Dyr. Niedziałkowski stawia dwie różne 
dane. które są bezpośrednią przyczyną w 
lewn. Przedewszystkiem Wisła przepływa 
pod Wawelem pod kątem ostrym, co po- 
woduje nadzwyczajny napór wody. a nie- 
daleko od tak niebezpiecznego skrętu n- 
chodzi do niej Rudawa. Te dwie okoli- 
czności wytwarzają specyalnie pod Kra- 
kowem punkt. da wylewu bardzo podatny. 
Do tego jeszcze przyczynia się ujęcie 0- 
podal koryta Wisły we wapienne brzegi, 
którymi prąd wody jest tem silniej ujęty. 
ho brzegi temu naporowi się nie poddają. 
Nareszcie i most kolejowy, zbudowany na 
kilku filarach. wstrzymuje napływ i spra- 
wia, że w czasie zupełnie normalnym stan 
wody jest w tem miejscu zawsze trochę 
podniesiony, a przy większej wodzie na- 
stępuje tem większe tylka spiętrzenie. 

Biorąc jeszcze na uwagę. że Wisła. jako 
zasilana górskimi dopływami, wzbiera 
szybko bardzo. dojdziemy da przekonania, 
ze wezbranie jej o 3 metry po nad stan 
normalny (zaznaczony przez 0 na peglu 
przy moście podgórskim) przedstawia po- 
ważne już nicbezpi zeństwo dla niżej po- 
łożonych części miasta, ponieważ doszedł- 
szy pod Wawel. powierzchnia wody stale 
się ma tej wezbranej wysokości utrzymuje, 
gdyż nie ma w tem miejscu dostatecznego 
przekroju do odpływu, tak dalece, że 
spiętrzenie się wód w tem miejscu docho 
dzi nieraz do 1 metra wysokości po nad 
zwierciadła wody w innem, więcej nor- 
malnem znajdujące się miejsen 

Ta to znowu okoliczność powoduje. że 
spiętrzona tą niekorzystną konfiguracyą 
terenu i zgięciem « kory 
wstrzymuje ujście tuż obok znaj aj 
się Rudawy. która się wskutek tego cofa 
i powoduje zalew TII dzielnicy. która też. 
jak to uczy doświndezenie, najwięcej pod- 
czas takiej powodzi cierpi 

Stan taki trwa ciągle, ale wylew. jak 
ostatni. gdzie wodostan na peglu przecho- 
dził 4 metry, powtarza się zaledwie co lat 
kilkadziesiąt. Potęguje zaś niebezpieczeń- 
stwo Rudawa, która po każdych znaczni 
szych deszczach prowadzi ze sobą nie- 
zmierne musy wody. spływające do niej 
z przeszło 100 kilometrów kwadratowych 
wielkiego obszaru. w czem są liczne, a 
tak niebezpieczne strumienie górskie. 
Więc Rudawa, mimo swej krótkości ko- 
ryta, wiedzie ze sobą w krytycznych chwi- 
lach wady. jakby wielkiej rzeki. Nowe zaś 
jej łożysko, prowadzone przez Błonia, nie 
odpowiada ani trochę koniecznej potrzebie, 
ponieważ przepływ jej przez fak zwaną 
śluzę fortyfikacyjną. nia maże pomieścić 
napływającej do tego miejsca wody i stąd 
powstaje tu nawet stałe spiętrzenie. bo jak- 
kolwiek slnza ta posiada 2 otwory. próg 
jej od strony Błoń wzniesiony został a 80 
cm wyżej niż się znajdnje dno rzeki. eo 

jak łatwo zrozumieć — przepływ wo- 
dy w Rudawie niezmiernie ntrudnia. 

Ostatnim, ale bardzo przykrym czynni- 
kiem nie wylewów. tylko załewów. jest 
wał kolei obwodowej. Władza miejska 


Walery Tomiokl. 


KWIAT ŚMIERCI 


Powieść kryminalna ze stosunków 
krakowskich w dwóch tomach. 

49) 

— A panna Wandzia! wyrzekł po 
chwili — niech się tem nie trasuje, bo ta 
i lepiej. Ojciec se poleży, a tymczasem 
prawdziwy zbrodzień się znajdzie! 

Utwał, pociągnął nosem i znów dodał: 

— A ja byłem na kolei.. Odprowadza- 
łem kogoś... 

— Kogóź ty mogłeś odprowadzać, bie- 
dakn? uśmiechnęła się smntnie Wan- 
dzia, 

— Oho!.. panna Wandzia myśli, że ja 
to prosty Jantek i nimam żadnych znajo- 
mości z noblecą? Otóż że mam! Odprowa- 
dzałem z bukietem. jedną panią baronawę, 
co stała m Pollera i miała takie czarne 
włosy i tak była nuezesana, jak pudle ca 
z nią razem jechały. 

Wandzia, tknięta przecznciem. wpatrzyła 
się w mówiącego, zapominając o robocie. 

— To.. — ciągnął dalej Antek, bijąc 
piętami o kuferek — tak i nie ja jeden 
ją odprowadzałem. Było nas więcej a sa- 
me fajne chłopy. Ja. moje Antki i jeden 
hrabia... 

Antek nie patrzył umyślnie na Wandzię. 


przewidując. jakie on w razie wezbrania 
Wisły stanowić może dla przedmieść pa 
za nim położonych niebezpieczeństwo. za- 
strzegła sobie przy jego budowie szerakie 
wiadukta. mianowicie w ulicy Zwierzy- 
nieckiej i Wolskiej, licząc na to, że przy 
wielkiej wodzie otwory takie odpływ jej 
ułatwiać będą, co ze względu na zwężone 
między temi ulicami koryto Rudawy tem 
bardziej było wskazanem. Niestety, woj- 
skowość, wiadukty te bndująca, mimo 0- 
presyi władzy miejskiej, uszczupliła te 
otwory, założeniem, bezcelowem zupełnie, 
tak zwanych bram fortyfikacyjnych. A ja- 
kie niebezpieczeństwo kryje w sobie taki 
wał bez liczniejszych, a większych prze- 
pnstów. to widzieliśmy podczas ostarniej 
powodzi. mianowicie gdy w sposób niera- 
zumny. a nawet wprost karygodny zam- 
knięto i za: 
ul. Wolskiej. Spowodowało to bowiem zna- 
czne szkody w realnościach. po za wałem 
kolejowym leżących. gdyż „opanowana“ | 
w ten sposób woda. z Rudawy nadpłynęła 
formalnym wałem i spowodowała 
dziewaną. a więc tem niebezpiecz: 
katastrotę. w przeciwieństwie da 
wód Wisły. które wznoszą się miarowo i 
dla tego nie działają tak niszcząco. 
(U dn 


Z księgi głupoty ludzkiej. 


Roztargniona fundatorka. 


Bardzo ciekawy 
wiązanki, jnż ogłos 
łem faktów. 

„Szanowna Redakcyo! Od pięciu lat 
jestem głuchy Radziłem wię wielu leka- 
rzy, nawet granicznych specyalistów, 


ale żaden mi z nich nie pomógł. Zeszłego 


list otrzymujemy do 
zonych pod tym tytu- 


roku jak ta mówią dałem za wy- 
graną i pogodziłem się z mojem kale- 
ctwem. 


Raz atoli wpadł mi w oczy inserat. że 
jakaś milionerka. odzyskawszy słuch przy 
pomocy takiego. n takiega aparatu. po- 
święciła przez wdzięczność, czy rodzaj 
ślhrhowania wielkie samy na zakupno tych 

przyrządów i rozdania 
ESSI głuchych za darmo. 
słyszy. niech się zgłosi do Paryża pod 
podanym adresem. a otrzyma gratis taki 
aparat 

Przyznaję. że cały ów inserat wydawał 
mi się z góry fanalieryą. Przeszedłem 
więc nad nim do porządkn dziennego. Ale 
słusznie zanważył ojciec reklamy. Bar- 
nuw. że pierwszych dwudziestn inseratów 
nikt nie czyta, potem rzuca się na nie 
okiem, potem się je studyuje, a w końcn 
idzie się zachwalany towar knpić. Tak 
było i ze mną. tidy mnie ów inserat co- 
raz częściej wpadał w oczy, zacząłem 30- 
bie perswadować, że niejeden wynalazek 
został zapoznanym, że wiele rzeczy. które 
początkowo uważano za szwindel lub uto- 
pie. okazały się potem fenomenałnymi po- 
mysłami. A potem razumowałem dalej 

cóż stracę? Aparaty rozdają gratis, 
poniosę co najwyżej koszta przesyłki po- 
cztowej. a niech tak przypadek sprawi. że 
ów aparat właśnie dla mnie nadawać się 
bedzie? 
* Napisałem więc list pod wskazanym a- 


Kto zatem nie 


bo nie miał serca patrzeć, jak prawdopo- 
dobnie łzy jej w oczach staną. 

A jakże... — mówił dalej 
bia miał w grabiach najpiękniejszy bukiet. 
Tak my swoje dali pudłom. a on barono- 


ten hra- 


wej. I strach co wyrabia}, pa rękach ca- 
łował, przychlibiał się. Taki ci z tych ga- 
wrów, co ta kubity na lep biorą... A ba- 
ronowa.. przewracała ślipia, aż jej się ma- 
kówka trzęsła.. A kiedy hrabia pudie w 
Klatki popakował i kufry i wszystko, wziął 
baronową pod pachę i poszli na perun a 
potem wsiedli w kupe osobną we dwoje. 
aż się posługacze śmieli i pojechali. 

Skończył i czekał że Wandzia płakać 
zacznie, ale było cicho i ku wielkiemu 
zdziwieniu Antka, Wandzia zabrała się 
znów do roboty. 

*pylke oczy jej podsiniały i ręce drżały 
jak w febrzi 


- powtórzył znów Antek 
— pojechali. na wieś.. do piej.. 

Nagle Wandzia bardzo surowo przerwa- 
ła mu i wyrzekła dość silnym głosem. 

— To mnie nic nie obchodzi! Ja mam 
o czem innem da myślenia. Ojciec chory 
i nic mnie więcej nie zajmuje. 

Antek aż się skurczył na kufrze. 

Widncznie Wandzia zroznmiała co on 
chciał jej powiedzieć i do czego zmierzał. 

Ale dlaczego tak nroczyście i tak suro- 
wo przerwała mn jego słowa? Potem... nie 


dresem — jeszcze dwa dni wytrzymałem 
u siebie w binrkn — ale trzeciego dnia 
oddałem go na poczte. 

Za tydzień otrzymuję drukowaną odpo- 
wiedź. Nieprzyjemnies mi się zrobiło, bo 
znowu trndno sobie wyobrazić. aby te a- 
paraty tak masami gratis rozdawano, że 
drukują formularze z odpowiedziami. 
Czytam i powoli twarz mi się wydłuża. 
Testatorka. zacna bardzo osoha i filan- 
tropka, fundując dla biednych głuchych 
12.000 sztuk tego aparatu. swoją drogą 
bardzo kosztownego. bo pa 500 franków 
sztuka. zapomniała dotundować do niego 
jakiś „pęcherzyk eutemistyczny”. bez któ- 
rego ten aparat jest niekompletny i nie 
do użycia. Kto więc chce z łaski funda- 
torki korzystać, ten otrzyma ów aparat. 
ale na założenie w nim wspomnianego 
pęcherzyka należy posłać 65 fr. przyczem 
435 franków zysknje się na czysto, ba 
O franków cały ten interes kosztuje. 
Następował potem opis tego aparatu. nie- 
omylnego i niezawodnego. dołączone były 
tysiące atestów o jego skuteczności. na- 
wet od osób tak wysoka położonych, jak 
markiz de Prinetti, książę Duode 
fulla i wielu innych jeszcze. mianowicie 
ze stanu duchownego. 

Te liczne atesta poczęły mnie zastana- 
wiać. Walezyłem ze sobą i kłąłem w du- 
cm testatorkę. czemu o pęcherzykach nie 
pamiętała. Sto razy powtarzałem sobie. że 
to wszystko jest nędzny szwindel i sto 
razy myślą wracałem do tak cudownego 
aparatu, Aż raz posłałem pieniądze do 
i żądane poświadczenie dwóch są- 
, Że jestem człek ubogi i nie mogę 
sobie aparatu kupić. 

Po dwóch tygodniach otrzymuję odpo- 
wiedź. że ufundowane przez testatorkę 
tuby na razie wyszły, że trzela dopiero 
podawać da sądu o sprawienie nowych 
na koszt fundacyi. co zabierze ze 6 mie- 


sięcy czasn natomiast do nahycia 
tuby na sprzedaż przeznaczone, z których 
jedną „instytneya* gotową jes 
mi po cenie samokosztu. t j. z 
Jeżeli nie cheę tak długo czekać, to po 
nadesłaniu jeszcze 100 franków aparat 


odwrotnie otrzymam. 

Na to odpisałem im krótko i węzłowato. 
że będę czekał na tuby. sprawione przez 
iestatorkę i prosiłem, aby mi taką tubę 
w swoim czasię przysłano, lub zwrócono 
65 franków. 

Dopiero po miesiącu otrzymałem odpo- 
wiedź podanie a asygnatę z kapitałów 
Tundacyi wpłynęło jnż do ministerstwa, źe 
sprawa się nieco przeciągnie. ule jeźli ía- 
brykant nie zrobi zawadu, to za 8 miesię- 
cy aparat w całości otrzymam. Do listu 
dołączone były nowe atesta, uż fraymjące 
swem zachwałaniem aparatu. 

Miałżem 8 miesięcy czekać, skoro za 
głupią stnfrankówkę mógłbym się zaraz z 
Jndźmi porozumiewać? Począł mnie pryść 
robak niecierpliwości. Pa sześciu tygo- 
dniach posłałem sto franków, grożąc. że 
jak aparat będzie dyabła wart. to skandal 
zrobię. 

Jakoż przyszła skrzynka, z jakimś roz- 
kręcanym na 5 części fietem, który cień- 
szym końcem miałem przytykać do neha, 
a do grubszego miana mi gadać. Złożyłem 
go i robię próby. ale ani tyle nim nie sły- 


chała hrabiego! 

I na tę myśl Antek ucieszył się tak, że 
aż zeskoczył z kufra, rzucił się do Wan- 
dzi i złapał ją za rękę. 

Ach, moja panno Wandziu! krzy- 
knął. a to mi Wandzia bolenie z wątroby 
zdjęła.. Tylko niech ina panna Wandzia 
się tak dalej test trzyma, a będzie wszyst- 
ko dobrze!..., 

Pocaławał dziewczynę parę razy w rękę 
i nszczęśliwiony. podskakując wyleciał z 
pokojn 

Całe popołudniu zeszła Antkawi na zbie- 
raniu wiadomości i na abmyśleniu jak mo- 
żnahy się dostać do pomieszkania hrabiego. 
Kilkakrotnie przesuwał się koło kamienicy, 
starając się zbadać. jak okna były zam- 
knięte. Nad wieczorem, gdy zaczęło się już 
ściemniać. pobiegł do domu. wyjął z sien- 
nika dłutko i jakieś nadzwyczajne. slabry- 
kowane p siebie narzędzia. a ukrywszy 
to wszystko w głębakości swych kieszeni, 
popędził na Krowodrzę. 

W teatrze lndowym juź się rozpoczęło 
widowisko, ale spora gromada ludzi stała, 
przyglądając się budynkowi i słuchając 
śpiewn i muzyki. które słychać było na 
zewnątrz. 

Antek szybko odnalazł swą bandę. Było 
ich kilkunastn, wszyscy przejęci ważnością 
chwili. *Łecz Antek zdecydował. że zbyt 
wielka ilość może tylko zepsuć wyprawę, 


płakała.. Kto wież może ona już nie ko- 


dziej da jednego końca wrzeszczał, tem 
większy szum czułem w nszach. Myślę so- 
bie: może źle skręcony albo co i idę z nim 
do lekarza, aby go lepiej złożył. 

Doktór. oglądnąwszy to całe hokus po- 
kus, zaczął się tak spazmatycznie Śmiać, 
że mnie aż lęk o niego zebrał. Pokazał 
mi, że cały aparat jest najprostszym szwin- 
dlem, krzywą rurą bez żadnego mechani- 
zmn, a co najfatalniejsze. że w środkn nie 
było żadnego „pęcherzyka enfemistyczne- 
go”. który aż tā franków kosztował. 

Na trzy reklamacye nie odebrałem z Pa- 
ryża odpowiedzi, a kartka korespondencyj- 
na z impertynencyami. wróciła jako nie- 
przyjęta. 

Tak wygląda dobroczynność fnndatorki, 
która zapomniała w testamencie o „enie- 
mistycznych pęcherzykach! 


Uwalnianie rezerwistów od ćwiczeń. 


Komenda |. korpusu armii w Krakowie 
wezwała podwładne komendy uzupełniające, 
aby wnoszone do nich podania rozerwistów 
ch i zapasowych, pochodzących z miej- 
ci nawiedzonych tegoroczną powodzią 
atach bialskim, chrzanowskim, wado- 
Sm: krakowskim, wielickim. podęórskim. 
bocheńskim, brzeskim, dąbrowskim i tarnow= 
skim według możności uwzględniała. Potenci 
muszą jednak wykazać, że da robót gospo- 
ilarczych w domu są niezbędnia potrzebni, ca 
musi być stwierdzone przez właściwe staro- 
stwo. Rozerwiści, uwolnieni tego roku od ćwi- 
czeń, powołani zostaną do nich dodatkowo w 
roku przyszłym, stosownie do odpowiednich 
postanowień przepisów wojskowych. 

Postulat, nhy rezerwistów nie powoływano 
w tym raku, postawił komitet wykon. stron- 
nietwa młodoczeskiego ze względu na powódź 
w Czechach 1 w Morawie. Bardza to łatwa 
wojsku społnić, a nadto państwo na tem gru- 
ha os; 


Pogrzeb ks, Adama Sapiehy, 


Krasi 
W piątek nadeszły do Kru 
Adama. Msze 


yn, 25 lipca. 
iczyna zwłoki 
żałobne odprawił at- 


ks 


w. 
cybisknp Hryniewiecki i kilku polskich i 


ruskieh księży. W sobotę sume żałobna 
odprawił ks. biskup Pelczar, mowę wy- 
głosił w kościele ks. Bratkowski. Ucze- 
stniczyli w nabożeństwie hr. Potocki, h 
Stam. i Kaz. Badeni, min Piętak, metro- 
polita Szeptycki. biskupi Czechowicz i Ki- 
szer. ks. A Lubonirski. Jerzy Czartoryski. 
dr. Kozłowski. prez Tehórznicki i w. i. 
W kondukcie wzięły udział liczne depu- 
tacye. O godz. 2 złożono zwłoki do spo- 
czynku w grobowcu rodzinnym w kaplicy 
zamkowej 

Zdziwienie pewne wywołał fakt, że żn- 
dnych mów żałabnych nie było. Stała się 
ta na życzenie rodziny. 


Co słychać 


w mieście? ana s Wa 


Z opery. We wtorek pawtórzoną zosta- 
nie opera „Hogónoci". 
Zapowiedziany koncert Filbarmonii na po- 


| pystrym wzrokiem przejrzał szeregi i wy- 
brał czterech mężów zaufania. 

Był to Rndzielec. Kozioł, Adek, zwany 
Bułą i Kosiek, zwany dla niewiadomych 
przyczyn Trąbinosem. 

"Tak wielka była karność w bandzie, iż 
inni nie śmieli się sprzeciwiać rozkazom 
swego dowódcy. 

A teraz — wyrzekł Antek —- hacz- 
ność i cisza. Zejść się pod Ujeżdźalnią pod 
Kapucynami o w pół do dwunastej w nocy. 

Banda wydała cichy szmer podziwu. O- 
perowana dotąd w dzień. co najwyżej wez 
snym wieczorem, ale nocna wyprawa zda- 
rzała się po raz pierwszy! Czarne Antki 
pocznli się dumni i wielcy. 

Zdawało się im, że cały Kraków jutra 
rano zbndzi się, przerażony wiełkością do- 
konanego olbrzymiego czynu. 
rozejść się! — zakomende- 


w menienin oka banda rozbiegła się i 
zginęła w ciemnościach. 

Antek cały wieczór przewłóczył się. nie 
chcąc iść do domu. z obawy. aby matka 
nie zamknęła drzwi stancyi, a klucza nie 
schowała pod poduszkę. Wtedy na nic by- 
łaby cała wyprawa do pomieszkania hra- 
biega. 

O w pół do dwunastej podniósł się An- 
tek z ławki na Plantach. gdzie drzemał 
siedzący i pobiegł ku Kapucynom. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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szę eo w trawie piszczy, ino im kto bar- 


wodzian odbędzie się w piątek. Oprócz arkie- 
stry, która odegra symfonię ('zajkowskiega i 
utwory Griega, wezmą udział artystki i ar- 
tyści opery. 
Czytelnia kobiet dla powadzian. 
Fo cichu, bez dziennikarskiej reklamy i na- 
swego apelowania do publicznej dobro- 
ci, zakrzątnęła się Czytelnia dla ko- 
na okoła niesienia pomocy dotkniętym po- 
wodzią. A pomoc tn była wydatną, bo dwa 
koncerta mandolinistów szkoły róalnej przy- 
niosły 14% kor. 21 hal. a kwesta przy sto- 
likach w miejscach publicznych 1523 kor. 
53 hal, czyli razem 1672 kor. 74 hal. 
Nadto z ramienia tejże Czytelni 7 wozów 
zbierała dla powodzian datki in natura, przy- 
czem nzbierano 4700 sztuk garderoby, 700 
hbochenków chleba, 300 botek i innych je- 
szcza rzeczy. Nadta z puszek. umieszczonych 
poa sklepach i przy wozach, zebrana 2146 kor. 


72 hal. czyli ogółem była gotówki 3769 kor. 
17 hal., z której większa połowa w sposóh 
juk majrscyonalniejszy pomiędzy powodzian 


rozdana została. 

Sprzedaż „Głosu Narodu“. Dowia- 
qujemy się, że p. I. Rogoszowa, zniechęcona 
upadkiem tego niegdyś tak poczytnega pisma, 
zamierza je za każdą cenę sprzedać i że 
traktuje z nią o ta kupna pewien obywatel 
z Warszawy, pragnący katolicki niegdyś 
dziennik uchronić ad zupełnej zagłady. Tpa- 
dek „Głosm Narodu“ spowodowała przede- 
wszystkiom jego obecna redakcya, ciężka i 
nieudolna, opierująca się głównie na wątpli- 
wej wartości korespondencyuch z prowineyi. 
W każym razie zacnej pani Kogoszowej na- 
leży się uznanie, że wszolkiemi siłami sta 
rala się utrzymać pismo przy tradycyach je- 
. p. założyciela. Że nieprzyjazne okoli 
ści wykrzywiły ten zamiar i dziennik 
przechodzi w obce ręce, to nie wina złej 
woli z jej strony, tylko zwykłej kobiecej ła- 
twnwierności 1 nieznajomości dziennikorskih 


stosunków. Dotkliwym zaś i może czarę kry- 
zysm przepcłniającym ciosem stała się dla 
„Głosu Narodu“ śmierć jej dzielnego a knini- 


stratora śp. Strycharskiego, który swą ener 
kig i zapobiegliwością umiał to od dawna 
nieprosperniyce już pismo ratować z nieje- 
dnej topie, Zgon jego, viespodziewany, wy 
wołał w wydawnictwie finansowe przesilenie, 
które w oslatnim czasie tak się zaostrzyło, 
że doprowadziło do podanego przez nas na 
wstępia rozwiązaniu. 

Proces o pałac Śpiski. Jest prawo. 
że wyprowadznjący się z mieszkania powi- 
nien je oddać właścicielowi w tym samym 
stanie, w jakim je odebrał. Widorznie nio 
chviało się nagląć do tej słusznej bardzó za- 
sady c. k. starostwo krakowskie, które zaj- 
mowało przez długie lata patac Spiski w Ryp- 
ku, a obecnie wyprowadziło się da własnego 
gmachn na ni. Basztawej, bo właściciel pa- 
łacu, ks, Lubomirski, wytoczył rządowi po- 
ces o wynagrodzenie szkód w gmachu spi- 
skim poczynionych. 

Magazyn dla dekoracyj teatral- 
mych, uchwalony niedawna przez Radę 
miejską, poczęto budować dziś na rogu nl. 
Radziwiłłowskiej i Kopernika tuż przy wale 
kolejowym, 

Zgromadzenie krakowskiej par- 
tyi socyalno-demokratycznej o rów- 
ne, powszechne, tajne i bezpośrednie prawa 
głosowania odbyło się wczoraj w teatrze lu- 
dowym. Udział był bardzo liczny. referował 
dr Marek. Uchwalono rezolucye przeciwka 
parlamentowi przywilejów z żądaniem po- 
wszechnego prawa głosowania. Pa zgroma- 
dzeniu uczestnicy się rozeszli bez urządzenia 
zwykłego w takich wypadkach pochodu, 

Całowanie w rękę. Jedna z czytel- 
niczek, gorliwa chrześcijanka, pisze nam: 

„Ohyhn do chwalebnych zwyczajów nie 
można zaliczać obcałowywania rąk mładych 
księży, przez młode, a uawet poważne ma- 
trony” Kilka dni temu jakaś młoda kobieta, 
aż 7 razy ncałowała w ręce przed kościołem 
00. Kapucynów młodego bruneta. Być może, 
Że miała prośbę, lecz czy sługa Chrystusa nie 
nie zrobi bez tak karnej prośby ?* 

A gdzie władza? Tak zawołać wy 
pada, gdy się przechodzi przez padmiejskie 
gminy. 

Ulice nie zamiatane, rowy nie czyszczone 
i pełne brudu, oraz różnych nieczystości, wy- 
dają woń zabijającą, co, zwłaszcza wobec te- 
gorocznych wylewów, może mieć opłaknne 
skut zawiązkiem epidemii. 

Radzimy by p. fizyk zechciał przejechać 
się choćhy raz przez Grzegórzki (Stara Wisła), 
Krowodrzę (żabnik koła wałów, oraz jatki i 
zlew na murowanej Krowedrzy) loh na Prą- 
dnik czerwony, a pu drodze nczuje miłą woń 
zimy. że Starostwa powinno 
ezwać wójtów o przestrzeganie Czy- 
a upornych karać! 

Dobrze mu się dzieje. Od jakiegoś 
czasu pewien wesoły pan, ongi prof. gimn., 
a obecnie szczęśliwy posawowier. zzasta się 
po eukierniach i lokalach publicznych rozle- 


wając koniaki i urągając 
przytem nędzy galieyjskiej i jej powadziom, 
zachowując się w sposób wcale nie dżentel- 
mański. budzący publiczne zgorszenie. Panu 
temu radzimy. by przypaomiał sobie swą prze- 
szłość, a „rubelki* miasta rozrzucać zechciał 
obrócić na szłachetniejszy czyn. 

Związek małżeński artystów. .lu- 
tro t. j. we wtorek przedpołudniem odbędzie 
się w kościele św. Mikołaja ślub p. Heleny 
Górskiej. artystki teatra miejskiego z p. Za- 
wierskim. również artystą krakowskiej sceny. 

P.Stanisław Przybyszewski ogła- 
sza w dziennikach nastepujące pismo: „Da- 
wiaduję się, że bez mego pozwolenia aktorzy 
krakowscy mają zamiar grać mój świeżo wy- 
szły z draku dramat „Śnieg“ w galicyjskich 
uzdrowiskach. Ponieważ jestem związany ało- 
wem honoru z Teatrem Hozmaito w War- 
szawie. że pozwolenia na granie tego drama- 
tu nikomn nie dam, dopokąd w Warszawie 
mie będzie wystawiony. więc jeśli gdziekol- 
wiekbądź drama: mój „Śnieg* bedzie grany, 
to będzie to hez mego zezwalenia i z góry 
piętnoję takie samowolne postępowanie, jako 
wyzysk i nieuczciwość i sądzę. że źaden aktor 
polski na taki zarzut narazić się nie zechce”. 

U nas inaczej, inaczej. Nordd. 
ANg. Ztg. donosi, że rząd niemiecki uchwalił 
zażądać kredytu 10 milionów mare 
wsparcia z powodu klęski powodzi na: 

U mas o zapomogach rządowych nie sły- 
chac, a klęski eņ znaczniejsze... 

Spotkanie monarchów. Król rummi- 
ski. Karol, udając się na letni pobyt do Ra- 
gatz, odwiedzi po drodze cesarza Franciszka 
Józefa w Ischlu. 

3, 4, 25. | miejętność 
rzeń na crfry jest spocyainą wiedzą, którą 
możnaby nazwać loteryozofią, a do której to 
dyscypliny nie posiadamy jeszcze specyalnego 
współpracownika. To toż notatkę naszą 0 nu- 
morach pupi h (4, 11. 13, 59) pisał dy- 
letant który tom samem dzľłennik nasz srodze 
skompromitował. gdyż pokazuje się. ža nume- 
rami pnpieskiemi są de facto następujące li- 
czhy A {d urodzenia), 4 (godzina śmier* 
ci) i 25 lata pontykkatn). Te lezby zostały 
też wyciągnięte na Joteryi w były 
tam tak silnie obsadzone, że wygrane na nin 
wynoszą pnrękrać. Z tego wynika, Że z miast 
austryackich jeden ine umie stosować 
do wymagań history i jest właściwą kolebką | 
lotoryozańi jaka nauki ścisłej i miósowanej. 

Ślub Wóldinga z Adamowiczów- 
ną, cywilny i kośrielny odbył się w V 
koło Gonowy. Młoda para zakupajo po 
1 osiada stale w Szwajeargi. 

Biedni żołnierze. Podczas sobotnich 
iczeń mit Bilek a Trebiniqą w Herce- 
gówinie zginęło 15 żołnierzy rażonych uda 
rem słonecznym. a stu kilkudziesięciu zacho- 
rowało. Upał podczas tych ćwiczeń, trwają- 
cych od godziny 4-ej rano do 2 w południe, 
dochodził do 40 stopni gorąca. Rozkaz da tale 
zabójczego marsza wydał dowodzący ćwicze- 
niami jenerał-major Alfons Dragoni. 

Żołnierze opakowani byli pn polowcmu i 
mieli o I2-ej powrócić do miasta, ale komen- 
derojący przedłożył ćwiczenia o 2 godziny. 
pomimo, że mu oficerowie robili przedstawie” 
nin i lekarz pułkowy doniósł o wielkiej iłości 
chorych żołnierzy. Toczy się w tej sprawie 
śledztwo i życzyć by mafeżało, aby winnego 
spotkała w tym wypadku jak najsurowaza 
kara, 

W Baku, w kopalniach nafty wybachły 
bardzo groźne zaburzenia robotnicze. Robn- 
tnicy żądają większych płac i strejkują w l- 
czhie 80.000. Przyszło. jak zwykle w Ro- 
syi, do krwawych walk z Kozakami, Jnó- 
stwa ludzi jest rannych i zabitych. 

Artystyczny ayalo bonorcwega obywa- 
telstwa, jaki Nowy rg nadał br. L. Pinióskie- 
mu, b. mamiestnikowi. widzieć można w oknie 
wystawowem introligatorni Jehody. przy ul. Brac- 


kiej 12. Jest to secesyjna mozujka z kilki ton- 
ków skór zrobiona Okucie wykonał p. Mictński 


tłómaczenia zda: 


Livcu. a 


się 


liłość 


Listy z kraju. 


Przemyśl 24 Jipca 
Przywiezienie zwłok ku. Adama Sapiehy. 
pogrzab i kilka o nim uwag. 

W piątek rannym pociągiem przywieziono zwłc- 
ki ks. Adama Sapiehy, skąd natychmiast prze- 
transportowano je do Krasiczyna Widząc ten 
skromniutki pogrzeb (zwłaki zpoczywały ne pa- 
kunkówym. wozie przykryte całanem). 3 ks 
kilku Indzi za trumną. nikt wierzyć nie che 
to pogrzeb ks Adama Sapiehy. meguata pal 
skiego... 

Ludzie stali i niedowierzająco patrzyli na kon- 
dukt. 

Sadzono powszechnie. że ka Władysław. nej- 
slarszy syn ks. Adama dlatego nikogo nie zawia- 
damis? o przybyciu zwłok ojca, ponieważ właści- 
wy pogrzeb odbędzie się dopiero w Krasiczynie i 
tam kraj zobaczy. jak lubianym i ceni 
m wszystkich ten czerwony książę polski 
dzieje zawiodły. Dziś rodzina ogłosiła plakatami 
w mieście, że pogrzeb odbędzie się w sobotę o 
godz. 11 przed połndniem w Krasiczynie. Ten po- 
spisach niezwykły wywołał w Przemyślu nadzwy- 
czejne rozdrażnienie i rozmaite komentarze. 


Wszak jeszcze onegdaj informowano prasę. że 


dzicú pogrzebu będzie za kilka dni ogłoszony, a 
a prezes Towarzystwa gospodarskiego, Kozłowski, 
twierdził, ze z dzienników delegaci się o czasie 
pogrzebu dowiedzą. 

Wobec tega pospiecha i niezawiadomienia pism 
nikt praw. 


z obcych przybyć nie będzie mógł. 
e ks Władysław uczynił to z rozmy- 
... Jakie pobudki nim kierowały, nikt wytłóma- 
czyć mie jest w stanie 

Magistrat mieste Przemyśla zwołał na dziś nod- 
zwyczajne posiedzenie Rady. gdzie dr Doliński. 
butmistrz miasta. w gorących słowach oddał cześć 
zmarlemu honorowomu obywatelowi micsta Prze- 
zaprosił Radę na pogrzeh do Krasiczyna. 
Oda int „Sokoła przemyskiego otrzymał nakaz ze 

ku, by jatro jak 


e Tarnawskie- 
go, prezesa przemyskiego -. * by w imienin 
Sokalstwa polskiega nad grohem przemówił.. Al 
zdaje się, że rodzina na dzisiejszej radzie familij 
nej paweżmie uchwałę. by nikogo nad grobem nie 
dopuścić do gloso. 


Z Zakopanego. 


Zakopane, 24 lipea. 
Sielankowe obrazki. 

Na Krupówkach tuż przy pensyonacie 

przy drodze, wiodącej do zakładu dra 
('hwistka jest gnojowisko; smród przera- 
śliwy; z roku na rok goście, którzy mu- 
szą tędy przechodzić, chustkami nosy za- 
tykają. klną, ale z roku na rok nie ma 
nikogo, żeby teimn zaradził bez ko- 
sztów. 

Przed szkołą koronkarską. przy głównej 
drodze. jest bajoro gnijące, które szerzy 
naokoło zarazę. Nie ma nikogo, żeby to 
św.... usunął, a przecież bodaj dyrektora- 
wa. p. Neużilowa, powinna dbać o porzą- 
dek w obrębie szkoły! 

Wywóz, kału odbywa się bez wszelkiego 
odwanianja. a przecież jest rzeczą taką 
łatwą, żeby na koszt właścicieli domów 
przed i po wypróżnieniu zasypywano doły 
lub kubły suchym torfem. Każdy przejazd 
| wozu kałowego tak zakaża całe ulice, że 
| się ludzie ze snu budzą. bo im w nosach 
| swidruje i oddech zatyka 

Te wady, najdokuczliwsze, są tego ra 
dzajn. że wcale wydatków nie wymagają, 
tylko dbałości i przypilnowania. Zwracamy 
nwagę p. Piątkiewicza i lekarza klimaty- 
cznego. dra (hramca, że należy przecież 
najpierw pilnować zdrowia i porządku 
| Na wodociągi, na elektrykę możemy jesz- 
je czekać. ale żądamy, żeby nam powie- 
trza nie zakażano. żeby były dobre stu- 
inie, żeby pas strzeżono przed niechlnj- 
stwem ludzi, a niedbałością władz. 

Ale zmicńmy dekoracye, zostawmy na 
hakn władze, które władzami nie są Przy- 
glądnijmy się innym obrazkom. .Jakże tu 
postępują ludzie, na własną zgubę i na 
szkodę dla renomy Zakopanego. 

Oto np. pan Z. sznkał mieszkania w 
pensyonacie dla dwóch osób, bez ohsłngi 
i bez pościeli, bo przywożą swoje. Idzie 
do pensyonałtu przy ul. Kościeliskiej, za- 
staje tam aż 8 gości. Żądają od niego 
ad osoby 6 złr. dziennie dawał 5 
złr, nie przystano. 2 pensyonat pusty. — 
Idzie do pensyonatu przy Krupówkach 
nad wodą: żądają ad osoby po 7 złr. bez 
obsługi i bez pościeli dziennie. a pensyo- 
nat pusty. 

P. Kamiński, dziennikarz z Łodzi, wra- 
ca z towarzystwem od Morskiego Oka, 
Góral wożnica, pijany, strąca jadących, 
z wozem i z końmi w rów; p. K. ma pod- 
bite oko, towarzysz jega zwichniętą nogę. 
Były na wozie i dzieci... Nie ma żadnej 
władzy — i znowu wracam do tego bra- 
ku, żeby górala za jakiekolwiek przestęp- 
stwo i nadużycie ukarała, żeby odjęła kon- 
sens na furmaństwa gości. 

Z mięsem, jak była bieda, tak jest: — 
Płonka sprowadza z Krakowa. Inni spro- 
wadzają z Bochni, z N. Targu, z kartką 
od tamtejszego weterynarza! a mięso cu- 
chnące — sprawdziłem ten fakt... i t. d. 
Plag mamy tu na prawdę nie siedmset. 
ale siedm tysięcy. Ciąg dalszy nastąpi. 


Zakopane, 24 lipca. 
(0d innega korespondenta) 


Sezon.  Chramiec. Towarzystwa. 
Journal parle. 
Zakopane, mimo wszystko, pozostanie 


zawsze tą miejscowością, najpodatniejszą 
da odpoczynku. wytchni 

Klęska pawodzi opóźnia w tym roku 
cokolwiek rozwinięcie się głównego sezonu, 
Jęcz nie zgubi ga i nie zaszkodzi mu zby- 
tecznie. — U Płonki już rojno tak, że 
trudno jest znaleźć stolik o wieczornej po- 
rze W Kuźnicach na sławnych pod- 
wieczorkach przepełnienie. 

W zakładzie dra (hramca pełno inteli- 
gencyi. artystów, literatów. — Bawią u 
dra Chramcn obecnie: G. Zapolska. Tet- 
majer, St. Janowski, Vogel, dr Rutowski, 
antor „Szkieów“ Szymański i wiele in- 


nych osób ze sfer wysokiej inteligencyi: 
Wzorawo urządzony zakład, w którym u- 
prócz dra (hramca, opiekę nad chorymi 
prowadzą: znakomity lekarz dr Gaik, dr 
Andruszewski, dr Kwiatkowski, rozwija 
się z dniem każdym. 

W ubiegłą niedzielę odbyła się w parku 
dra ('hramea loterya fantowa na rzecz 
„Schroniska dla nauczycielek“. "Fłumy 
przepełniły olbrzymi park zakładowy, roz- 
chwytwjąc bilety. Największy ścisk pano- 
wał dookoła „Koła szczęścia”, gdzie znaj- 
dowała się pani Zapolska, mając do po- 
mocy panią Siemaszkową. Plon z loteryi 
obfity 

Codziennie w Zakopanem ktoś daje kon- 
cert, odczyt — i probuje w ten sposób 
szczęścia. — Na dzień drugi sierpnia za- 
powiedziany jest wieczór z wysoce intere- 
sującym programem. Jako clou wieczoru 
będzie journal parle, w którym przyjmą 
udział: Kasprowicz, Tetmajer, Zapolska. 
Konezyński, Nowaczyński, (Górski i inni. 
Excusez du peu! m. 


Kronika 
ilustrowana. 


Ze świata: 


Panny amerykańskie. Pierwotne, 
kie i awanturnicze stosunki Nowego 
Świata. sprawiły, że ciągli da Ameryki 
mężczyźni, a unikały jej kobiety. Ztąd li- 
czebna przewaga pierwszych nad drojriemi 
a tem samem i zwiększona wartość ko- 
biety. która była tam niegdyś taką samą 
rzadkością jaką jest dotychczas np. w 
Klondyke. Ztąd wyrobiła ona sobie w A- 
meryce nprzywilejowane stanowisko. na- 
wykła do hołdów i ustępstw, czego tra- 
dycya do dziś dnia nietylko się utrzymała, 
ale nieledwie ciągle potężnieje. 

Wyrobiła też sobie tam wskutek tak 
podatnych warunków zamianie we własne 
siły, rzntkość i przedsiębiorczość i stanę- 
em tego słowa znaczeniu na wła 
a tem samem typ ame- 

ńskiej panny jest z gruntu inny od 
enropejskich, polujących tylko na męża 
lalek. W Ameryce zatem sprawa emancy 
pacyi kobiet została na ich korzyść od- 
dawna już rozwiązaną. a parę typów ta- 
kich panien, jak to je w dziale ilustra- 
cyjnym podajemy, pięknością swoją nspra 
wiedliwia chyba to zwyciestwo płci sła- 
bej nad panami stworzenia. 


Telefonem i Telegrafem. 


Sytuacya polityczna. 

Wiedeń, 26 lipca. Dnia 14 sierpnia dr 
Körber uda się do Tsehln, aby w dnin 
imienin cesarza złożyć manarsze życzenia 
imieniem gabinetu i zdać sprawozdanie z 
sytuacyi politycznej. W połowie przyszłe- 
go miesiąca podejmie również dr Körber 
rokowania z przywódcami partyi czeskiej 
i od wyniku tych rokowań będzie zależa- 
ło. czy przedsięwzięte zastaną konferencye 
ugodowe (?). Rząd jest zdecydowany, bez 
zezwolenia Niemców nie robić Czechom 
żadnych nstępstw. W tymże samym cza- 
sie uda się do Ischin i hr. Khuen Heder- 
vary. 

Wiedeń, 26 lipca Ministrem wspólne- 
go skarbu mianowany zostanie na miejsce 
Kallaya, poseł anstryacki na dworze gre- 
«kim. baron Burian. Nominacya nastąpi 
dopiero po powrocie hr. Gołuchowskiepo 
z urlopu. 

Wiedeń, 26 lipca. W Praterze na a- 
renie cyklistów odbyło się dziś zgroma- 
dzenie partyi socyalno - demokratycznej 
z porządkiem dziennym: równe, tajne. po- 
wszechne i bezpośrednie prawo wyborcze, 
Wzięło w niem udział 10.000 robotników 
i posłowie do parlamentu: Pernerstorfer. 
Sclmmeier i Hybesch. Uchwalona rezolu- 
cyę, że zgromadzenie protestuje przeciw 
teraźniejszemn parlamentowi przywilejów. 
Gdy Pernerstorier powiedział, że wewnę- 
trzna polityka Austryi polega od 300 lat 
na jndzeniu jednej narodowości przeciw 
drugiej, komisarz rządowy zagroził voz- 
wiązaniem zgromadzenia. 


Cennik'Tzby handl. i przem. w Erakowie, 


z dnia 2 linca 1908 r. głacą żądają 
w koronach 
Ruble papierowa . . . . 25250 254— 
Marki niemieckie . 1 11740 
Franki papierowe . 9510 9660 
20-ta frankówki w złócia JY-- 1912 


„W naszej letniej stolicy“ 


wesoła nawela na tle współczesnych 
stosunków zakopańskich, spisał Wincenty 
Ogórek. Nakładem „Tustracyi Polskiej”. 
Du nabycia w Zakopanem w księgarni 
Zwalińskiego i w filii administracyi 
Nowin” Przecznica, willa „Swoboda“. — 
(Cena w ozdobnej okładce 2 kot.). 


Urocza kobieta ma śliczną KZ y gorsecie Radical 
Pieka Lr 


ce! myciem "ag Do 


kazać Gorset Kadie. 


w B 


abycia tylko n specyalisty goraetów 


Hermana Piesena, Kraków, ul. Grodzka 4. 
orset RADICAL vistmia ber szycia i „gracia ustawia. 
e M 


że tej nie pał tama: | fszhinó 


(61-20-150)0 


zamkrkye 


T dwiet: 


STEFAN PORĘBSKI | Ska, ul, GRODZKA I, 2, 


m wyborze polecają 


ielk 


gumowe i wszelkie zabawki na sezon 
wiosenny w wi 


, Balony 


i nożne 


tki 


i 


bory AMA Krokiety, P 


r 


Prz 


4 dnin 26 lipca 


nnicach 


Qwocarnia w Sukie 


szy fabryczny skład 32 41-300 


PARASOLEK 


Parasoli, Lasek ;* 14005: 


dez knnkurencyi 
nadto poleca w wielka wy orze a 

PASKI, woalki, Boa gaz. Kołnierze. 

Rękawiczki, — Pończochy i Skarpetki 


Maryi Madejskie | 
w Krakowie, Sukiennice 36 
od strony ratusza 
poleca w wielkim wyborze i w nej- 


i wszelkie szlachetne owoce po 7 oc 
cenach niskich, również męskie i dziecinne 
tegoroczne orzechy amerykańskie. || Anastazy Froncz, Kraków, Floryańska 17. 


dzi w za- 
łki usku- 
pocztą 

23 85—300 


orez wszystki 
kres delikatesów. Wy 
tecznia się odwrotn 


Największy 


MAGAZYN KATOLICKI 


MARIE“ 


konfekcyi dziecięcej 
dla dziewcząt i chłopców 


Wielki wybór tru- 
a 


mien meialowych i z drzewa. 


Główny skład ul. św. Tomasza. L. 4., tuż przy placu Szczgpańi- 
skim, telefon vr. 331. — Filia przy ul. Kopernika L. 6. 


K. TOMASZEWSKI W ZAKOPANEM 


Krupówki 1. 35, vis-a-vis hotelu „Morskie Oko“ poleca Sz. P. T. Publiczności 


NOWO OTWARTY MAGAZYN 


porcelany, fajansów, szkła, lamp, wyrobów alpakowych, herbaty. 
Wyrobów skórkowych. przyborów toaletowych. do szycia. haftn I robót ręcznych, bielizny męskiej, 
zawiczek i kaloszy, życzliwym i łeskawym względom. Ceny krakowskie. 27 ;1-400 


anai H Perkale, Batysty, Płótna i Sz; i 
Materye wełniane Bieliznęstolową Bieliznę mes ED 


własnego wyrobu, Flanele, Barchany, Płócienka, Zefiry, Kretony, Bluzki 

i Halki gotowe, Koce, Kapy, Chodniki Wyprawy Ślubne poleca 
Tani Sklep Chrześciański „Pod Kościuszką” 
W KRAKOWIE, UL. MIKOŁAJSKA L. 1. (83-20-800) 


cowe wysyła się odwr. pocztą. — W niedziele i święta sklep zamknięty 
Ceny niskie, state. === === 


Zlecenia zami 


wszelkich tradów. — Zakład podejmuje się przewozu i spro- 
wadzania zwłok ze wszystkich krajów Europy 


Ceny możliwie najniższe, na żądanie spłata ratami miesięcznymi. 


ul. Sławkowska 12, I. p. 
vis-a-vis Hotelu Grand, w 
domu, gdzie mleczarnia Wnej 
25 Dobrzyńskiej. 36-300 


Wilhelm Fenz 


Kraków, Rynek, róg Szewskiej 

poleca 36 41 100 
Tapety w wielkim wyborze 

u mlake) camie 
Karty korespondencyjne 

krakowskie, patryot. » fantazyjne, 
Skórkawe angielskie szkatniki. 
Bloki, ćcritores. puzderka. Przy- 
bary do tualety z celulozy, Ra- 
kiety, kule i wszelkie przybory 
do tenisa. Lalki, gry towarzy 
akie i ogrodowe Zabawki dre- 
wniene z Jaworowa. Woda ko- 
lońska. Perfamerje, mydła i 
pudry krajowe i zagraniczne. 


Dyplom hanorowy na Wyst. w Krakowie r. 190 


w Krakowie, Rynek, Linia A-B Nr. 45, |. p. 
nad apteką pod białym Orłem.  (145-2-50) 


Filia w Zakopanem, Krupówki w Bazarówce. 


Poleca Szan. Publiczności swój obficie i jedynie w towary dohorowe 
zaopatrzony skład i pracownia jakotó: SERDACZKI, Kożuszki 
damskie, męskie i dziecinne, Peleryny zakopiniskie. Oryginolne za 
kopiniskie. Szbałówki. Żuawki, Ułanki, Kryoiczanki, Węgierki i Sy 
kmanki Kościuszkow: Karazye, Czapki i Paski krakowskie. 
Guńki, Kapelusze góralskie, oraz skłed i pracownia futer męskich 
damskich i czepek uniiormowych i cywilnych. 


Zamówienia | reperacye uskatecznia w jak najkrólszym czasie. 


pa peie z 

Wyborowe [£ GAZOWNIAE=: 
ką = % 
Moreleż-= $ 
3 MIEJSKA: 

duże. w najle w lead 
E n zniżyła cenę koksu * 
za or. (8i ) sa 
Pas z do osuszania mieszkań «i 
c A e$ przy odbiorze drobnym na K.9— | za 100 kg. *%* 

ANTENI SIEKACZ w ., „n 25 mtr. ctr., „ 170 | z odwozem efe 
raków, Szewska 2 - 9 
handel  Delikatesów. owoców |*f* ' r sns ,* 
krajowych i zagranicznych. fefe Wypozycza piece koksowe do osuszania. t 
Zastawione brylanty t Zgłoszenia przyjmuje: z 
perły, złoto i srebro wyku-|eję  DYREKCYA GAZOWNI MIEJSKIEJ „is 
fuj alą Eep laan ta cdienje | SKLEP GAZOWNI MIEJSKIE. a 
ERA najwy SE ce- | eis K DONE J J i 
h. a ŚĆ A be . áw. 2, tel, 845. t 
działa inserat. „Nowin“. ul |efe STRAŻNICA GAZOWNI MIEJSKIEJ nie 
św. Jana 1. 80.  (127-10-300) [249 ul. Grodzka 82. te). 198. (140-3-6) te 


SKLEP 


do wynajęcia przy ulicy Sław- 
kowskiej Ñr 2. tuż przy samym 
Rynkn, wiadomość 
w femże d 


SKLEP 


2 mieszkaniem zaraz do wynaję- 

cia al. Krowoderska 48, vis-a-via 

fabryki Wgo Zieleniewskiego. 
(141-16) 


Parcela 


frontowa. parę kroków od 

poczty głównej oddalona, 

w Krakowie jest do sprze- 

dania. Wiadom, Szpitalna 4. 
(136-7-10 


Zmiana lokalu. 
Zakład Intraligatarska - galanteryjny 
ROBERTA JAHODY 


przeniósł się ne tę aumą ulicę 
Bracką pod 1 12. a róg placu 
Franciszkańskiego i poleca się na- 
dal łaskowej pamięci. (117-6-36) 


„KAWA ZDROWIA" 


*ryrahiana przez fachowych ludzi 
a najpożywniejszych  prodaktów 
roślinnych, zastępuje w zupełności 
zwykłą kawę, zatem przewyższa 
wszelkie fabrykaty niemieckie, bo 
nie jest żadną domieszką ja np. 
Kneipowska. Kilogram kosztnje 

tylka 70 ot. (40-19-25) 

Wszędzie do nabycia. 


Waśniewski, Łuczko | Sp. 


Fabryka „Kawy Zdrowia“ 
w Podgórzu. 


Po tanich cenach poleca 


J. KRZYSZKOWSKI 


w Krakowie, Rynek gł, l, 26 (róg ul. Wiślnej) D 
na suknie damskie najmodniejsze i gustowne Ð) 
materye wełniane czarne i kolorowe oraz h) 
najrozmaitsze bawełniane. pI 

Shar- 


nadto Pledy. Chustki, Ecbarpki wełniaac. Pończochy 
petki, Chustki do nosa. Ręczniki, Chifouy, Dymki białe i wiele > 
innych artykułów towarów bławatoych.  (84-3-5) 

=. W ATASAT, 


ZMIANA LOKALU. 
ALFRED BIASON 


Optyk c. k. kliniki okulistycznej Uniw. Tagiell. 


przeniósł się na ul. Floryańską I. 34. 
{133-4-9) 


ZMIANA LOKALU. 


Rzadowa WÈ} uprawniona 


FABRYKA WOD MINERALNYCH SZTUCZNYCH 


I SPECYALNYCH LECZNICZYCH 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, ulica św. Gertrudy Í. 4 


wyrabia pod kontrolą Komiayi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. 
polecone przez toż Towarzystwo 
Wody mineralne. odpowiadające składom chemicznym, jak: 
Woda bilińska. Giestuebłerska. Selterske, Vichy, Maryen- 
hadzko, Homburg, Kissingen, tudzież specyalne Jecznicze, 
jak: Jitową. bromową. jodową, żelnzistą, Ewaśną, oraz wody 
lecznicze normalne z przepisu prof. Jaworskiego. 


i 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drozueryach, Cenniki na 


7 14-100 żądanie franco. 


W. SZNAJDROWICZ, Kuśnierz === 


fı 


t JÓZEF SIERMONTOWSKI = 


PIERWSZY ZAKŁAD 


Kl. SZAFRAŃSKIEGO 


Składy oraz własny wyrób tru- 
Ceny najniższe, bo od 45 złr. 


trmmny metalowe, 
trumny dębowe. 


Rower 


ul. Szewska 4. w pralni od 12-1. 


KALENDARZYK 


Z EPOKI AGONII POLSKIEJ 


WYDAŁ ST. GYRANK: 


KRAKOWSKIE 


Towarzystwo Pomocy Kredytowej 


przy Zakładzie zastawniczym w Krakowie, Wiślna 3, 
przyjmuje WKŁADKI OSZCZĘDNOŚCI I płaci 


(0) 
o 


(108-8-20) 


Słówko o nowym wynalazku 


ważnym dla palących papierosy 


ydnło jaż niejednokrotnie zdnmin 


Zastosowanie wiedzy w życia praktycznem 
wające rezultaty, przyniosło wiele pożytkn Opi Dziś hygiena święci prawie na 
kazdym kroku tryamiy, zrozumiałem jest. że i labrykacya tutek cygaretawych 
czyni postępy w tym kierunku, lecz nie wszędzie i nie zawsze z dodatnim rezultatem 

Moje wieloletnie próby upodstaw nione nauką i fachowem doświadczeniem, uwień 
czone zostały cstatniemi czasy zdumiewającym skotkiem. Udało mi się bowiem dojść 
drogą badań chemicznych do preperatu, który nosi nazwę znanego jnż dziń prawie wszędzie: 


„SALVESOL* 


Jestto wata chemiczna, mająca tak wielee pożądaną dla palących papierosy 
własność. że aby mnie nie posądzono o czczą przechwałkę — biorę sobie za zaszczyt 
powołać się na oasłępujące, otrzymane w ostatnich czasach UZNANIE: 

W. P. Mr. farm. W. Bełdowski — Kraków. 

Z przyjemnością donoszę W. Panu, że od czasn jak używam Pań- 
skiej waty „SALWESOL”* nie doznaję przykrych objawów, które mi 
dokuczały skutkiem palenia tytoniu Wobec tego npraszam 0 na- 
desłanie mi za pobraniem pacztowem kilo waty „SALWESOL'. 

Lwów, d. 2 maja 1908, Zw. p. proi, Dr Antoni Mars. 

Zwracając uwagę P.T. Ogółn na powsžsze nznanie, jakiem za wynałazek mój ze 


strony tak wielce poważnej i kompetentnej zaszczycony zostałem, czynię to głównie 
i jedynie w interesie zdrowia P. T. pałących papierosy 1 tytoń wogóle 


Mr. farm. WŁ. BEŁDOWSKI. 


Fabryka „Noris“ Wł. Bełdowskiego w Krakowie poleca: 


1000 sztuk tutek „NORIS“ ze Salvesolem K. 280 
1 pakiecik waty Salvesol . . . . . . „ 60 


(111-7-10) 


PIERWSZA FABRYKA WYROBÓW CUKIERNICZYCH 


odznaczona złotymi medalami na wystawach miedzynarodowych w Wiednia i Paryżu. 


Telefon 498. 21 19-20 


w KRAKOWIE, ulica Bracka. 


Poleca: Sławne z dobroci pierniki 30 sztuk za 1 kor., Cukry deserowe pół kg. w pu- 
delku 2 kor, najlepsze Czekoladki nadziewane pól kg. kor. 2:40, Karmelki owocowe pól 


kg. 1 kor. Owoce kandyzowane pół kg. kor. 2:40, Herbatniki pół kg. kor. 1:20. 


„HENNOLINA 


iemniejszych — konserwuje 
i wzmacnia. — Poleca: (128-8-300) 


WISKIDA REMI, KRAKÓW, PLAC MARYAGKI, 


Perfumerye. Fabryczny skład grzebieni. 


POGRZEBOWY 


barwi stopniowo nd blond do ni 


w Krakowie, ul, Mikołajska I. 16. 


mien, ulica Kopernika |. 32. 


a od 16 złr 
(71-17-150) 


edyny specyalny skład 


Ram i listew na ramy. ek do nabożeństwa, figur 
medalików i t. p. 300) 


Kazim. Zajączkowskiego 


w Krakowie. Plao Maryacki ]. 8. 


Dla przejezdnych: 


Drobiazgi na prezenta, najmodniejsze papiery listowe fabryk krej, 
i zagram. wszelkie przybory do pisaniu. rysowania i malowania, 
polecają najtaniej 


JANECZEK i WOJCIECHOWSKI 
SKŁAD PAPIERU 


w Krakowie, Rynek 1. B, naprz. kośc. św. Wojciecha, 


BILETY WIZYTOWE, (110-8-150) 
zawiadomienia ślubne drukowane i litografowane. 


artykulów treści reli 


Ww dobrym stanie 
tanio do sprze- 
dania Kraków 


PAMIĄTKOWY 


WALK TOCZONYCH O JRI 
NIEPODLEGŁOŚĆ === 
UŁOŻYŁ ST. MIŁKOWSKI 


W KRAKOW 


Do nabycia we wszystkich 
księgarniach. (4) 


Redaktor odpowiedzia ny i wydawca: Ludwik Szczepański. 


Z drnkarni Władysława Tendorczuke i Ski w Krakowie, Basztowa, Hotel centralny. Telefon Nr. 510. 


